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Polska stoi w rzędzie pierwszych mocarstw! 
Rakowski jedzie na front — przemawiać! 


Na marginesie zagadnień |Polska stanęła w rzędzie pierwszych mocarstw Europy! 


plebiscytowych. Wszyscy obecnie liczyć się z nią muszą! 
Lwów, 21. mają. ` Warszawą, 20 maja. |trzebą jeszcze tyfko usilnej pracy pokojoweł. a ta 
Opma publiczna, śledząc z najwyższem wytę-| (Tel. wi). Ze Sstókkomiu donoszą;  Zwycię. |Postawi ją w rzędzie najbogatszych i naipoteżniel- 


o WE 4 śe, [stwa polskie wall kolszewikami postawiły  Pojskę |ŚżyCH państw. Wówczas waluta eń się podne, 
mie zapom.sa ani ma chwilo. że jesteśmy ow toku) pzygęychańie wysoko nz arenie życia młędzynaro. Sie a. przy ustne) pracy spodziewać się należy, że 
ata Ee dnim Oe wysoko na arenie życią 5 


francią, jakikolwiek na tym oståtnin mamy się Zi”, a - z 
wrogiem zm.erzyé nie militarnie, ale na polu kul- |ścle mocarstwem, z którem się wszyscy liczyć|Wet większa wartość, niż walutą państw koałicyj 


turaśnegm i narodowem. Zostanie zatem stoczona |muszą i które z pewnością będzie wywierało ol. |"YCt. Trzeba jednak na to najmniej dwóch lat wy 

wafia o dusze ludu, rr.iddawanego oddawna, od wie |przypyy wpływ na europejską politykę. Polsce po- teżałacej pracy. 

ków, procesowi wynąrodowienia, opłacanego hoj- 

mie rozyria'”emi korzyściami społecznemi i tem 

ń 5 í i e e œ = z 

wszystkiem, oa może. co mogło wogóle oñarowć RAKOWSKI jedzie na front — przemawiać! 

,, Ma tą walką zatem pierwszorzędne zmaczenie| © Bukareszt, 20 maja. |ze swym sztabem na front, gdzie będzie wygła 

za względu ną jej psycho-socyalny charater; prze (Tel. wł.) Według wiadomości nadchodzących |szał przemowy do żołnierzy i zachęcał do wy 

„bieg jej będzie szarpał nietylko naszym; nerwami |z nad Dniepru: Komisarz sowieckiej Ukrainy Ra- |trwania. 

i uczuciami; zastanowi on głęboko każdego 0b- |kowskii ma się udać w najbliższych dhiach wraz 

serwauora ziawisk społecznych i politycznych. 
M.mowoli powraca myśl do tych cząsów, kie- 


etem przebieg wydarzeń na ironie wschędnim, 


y nasi politycy ; zwie stamu zain'erzłych cza- ko. ai s ŝ i ʻi 
A an Romie GEY WE Litw'now prowadzi tajne rokowania z Niemcami 
Kysławia Jagiełły, przed trybimąłąmi, delegowa- Warszawa 20. maia. | „Senator Schroeder'. Parowiec ten, jak obecnie 


nymi przez papieże, prowadzil; wywód słuszności del, wł.) Z Helsingiorsu donoszą: W Kopen- wiadomo. miał na pokladzie mietyłko Niemców, 
aae 1 swat onych A adkav. od Avaa. pad ksza sę arty między Litwinowom a de | ale ana maly wole, „Sonano Sza 
szych Cheoiników państwa aż do prostych wie- | legatem rządu niemi eckiego. Idzie tu, ak ar | kę Isł d ka „JĄ "AP 13. kj 
śaląków, przechowujących w czystości pamięci przypuszczają, o dostawę broni, amunècyi î środ: | e i UO a a te wyspy zment 
tradycyeę ludowa łat bfsko stu. ków WozalczychidiacRosyi, . Towar temają,aw" | "TE sz 

"wWiedy byty powotywanć Tar AW tórąś A dostawiane -drogą podobną, jaką płynął do Rosyi 7 
mą olbrzymie, milionowe : È stutysięćze MASY, Któ-. | zzz a AA 


rych glosowanie ma się stąć podstawą decyzyi 


najwyższych, międzynarodowych czymników. ZACH. UKRAIŃCY CHCĄ ZNOWU ZABRAĆ | WYKRYCIE OLBRZYMIEGO SPISKU 
Daty niebiscytu sę zbliżają; jasnem jest, że GŁOS. W EGIPCIE. 

po szerokim polskim kraju iść mus: fala zaintere- = ; 

sowañia i ząciekawnelstą, od której zadrgać muszą Czerniowce, 20. maja. . Warszawa, 20 maja. : 


masy polskie na terenach plebscytowych, must) (Tel wł.) W tutejszych kołach ruskich póru.| (Tel. wl.) Z Paryża donoszą: Woiskowe wla- 

ya poruszyć | mad myśl każdego Ślążaka, CZY | szają kwestyę, iż w razie odbudowy Ukrainy, nic- |dze angielskie w Egipcie znów wpadły na trop 
anmiaica czy ura, Orawtaka i Spiżąka, pozwoli ona na niewolę Ukraińców ma Bukowinie j|Szeroko rozgałęzionego spisku. Na podstawie do- 

których dość p wśród nas i nie brak ich w ka- | pessarabił. Muszą oni wrócić z powrotem na lono |KUmentów i listów znałezionych podczas rewizyj 

pite ski po cyl doświad niąch i ojczyzny swojej. Co do Galicyi wschodniej, która! W iednym z łokalów, który służył za mseisce scha 
walich duchowych tyu dosw'adozoniach | Do tak | jest rdziennie ukraińska (111) starać się będzie U- | $2% dła spiskowców, okazuje stę iż spiskowcy za 

o'ki duchowych zmaganiaci z samym  sohą, kraina © ugodowe załatwienie sprawy. Gdyby się mierzali w dniu 1 czerwca napaść na gamizon av 

doszedł dzisiaj mewatpi wie do tego samego sta- to nie udało won * 1 Ukr alńic teliby jgiejski i doszczętnie go wyinordować. Wiele osół 

rm, jaki oechute amzoklktiące społeczeństwa w Swie- K Gal dopiero 4 zostało aresztowanych. 

cie mą punkcie stosunku narodu do państwa. Pań. | ężem odebrac Galicyę wschodnią. , 

stwo musi i ma ku temu prawo cywiizącyj — sku EA s i 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). d a 
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„QAZETA WIECZORNA”, Mr. 3241. 


perńq w ramach swych wszystkich mas i ży wio- iss 
tów. które przyznają ste do pelskości. Chcę pu- igala SIę realne "meresa ziem 
że wediczmie tylko narody wykazują ten ją zem wyschokimch. Ponad wszystkiem bowiem ske posiekać, bom Polak i śmierć poniosę za Pol- 


wialzięć, 


wzajsrnmie strrniciw, wa tym punkcłe zbie. | stem Polakiem, cierpłałem za Polskę w Terezy- 
zachocnich Pols | nie. Mam jedenaścioro dzieci, ale dam się za Pole 


stopień świacomośch który jest naszą własnością. góruje przekonanie, że stnieje jedna potężną Pol- skę, moją Ojczyznę”. 


Mamy wobec tego prawo, nie mozące ulegać zde | 
przeczenju, «ch skupłenią sił polskich pod sztanda* 
rem wlasnego państwą. 

Na tym pu koe zachodzi kardynalna różn) 
ca pomięczy maszym stosunkiem do Państwa, a 
takich Czechów, czy też np. Ukraińców. Nie jest 
maszem zadelierm obi tżane znączeną tych raro- 
ćów 1 Kiei państwowej wogóle. Jest jednak ja- 
suem, że różrice Są j to głębokie. 

Czesi sp wi ze swem państwsan Słowaków, 
btórych stanow'sko wobec Czechów iesi coraje 
mni nie wyjaśnione; samń Słowacy wyrażtej a- 
aspirzcyi państwowek nie wykazywał! ich żądam a 


wogóle mie wychciziły na razie poza granice au- | cują. Znaczna ich część schromiła się przed uwię- 


tonem kufturatnej. 


Znowu maczej przedstawią SĘ odnośny pro- | 
biem dla Ukraińców. Nie mogą om. czy wprost Wieczorgej“ ich działalność omawiano. Nie wszy- 
€-|scy jednak opuścili Orawę. Niektórzy musieli po- 


ne chcą zmozuyniieć. że dłą Polaków idea Polski 
(rografkz sj rbe wykfucza zupełnie rczmaitych 
zadań, wchodzących w zakreś pojęcia Polska m- 
SiOFYGLĘE. Pasha bowiem etnograficzną — 
pojecie wcale merównoznączne z rmoięciem stno- 
greltczęnej Ukralhy. Potską etnograficzną -- ty ê- 
lemtrx, przedstawiający zaledwie rdzen żywołu 
uówia brwomego maradowo į} państwowó. Pań- 
stwo poskia nie wymzekając sę swych zadań hbi- 
€tGryczycH, Mus. zagarnąć pod swą wladze ob= 
szary Poisk) etm graf czne Odzyskawszy ie, me 
beckie Polska trecia czasu ną kształtowąan'= świą- 
domości narodowej, ma jej urabian'e i formowanie. 
gdyż są to dane już istrejące, a eleanemt śląski, 
warm ski, 4 nawet mązurski już nazajutrz po pe- 
bescycie bañe addany bezprórzdwo w służbę 
państwa i będzie w nej o wise kardziej twórczy, 
caż działo się dotąd w slłażbie państwa pru- 
Sk ego. 

Ta zasadą zupełnej harmonii pomiędzy zasadą 
Poli etnografcznej a historyczny, oczywiście 
ree w hca digg demokratycznonarodywej, 
Sprawia, że migdzy z»wmiany naszych kresów zą- 
cho. ih. a naszem zadaniam vy wschodzie pa- | 
nuje ścisły związek į zależkości, O ile zrywa się 
szuiczeie dem związek I tą zatcźność, wyrządza 
sę szkokę państwu 1 szkode materyalta ludom. 
zamiszzkującytm kraje zarówno na zachodzie, jak 
ną wschodzie. 

Przeciwnicy tych poglądów mogą mam jednak 
pow edzieć: przecież na Śląsku, ną Warmii ś ma 
Mazurach panuje wiakszy dobrobyt, mż w Polsce. 
Odłączenie tych żywiołów od Niemec i przyłą- 
cz ide ich do Polski, skazuje odmośna ludność na 
M uorszenie bytu. A jećkak takie twierdzen:e jest | 
fakzan 1 ohydna obłudą, stojacej w rażacej sprze | 
czności z obrazem rzeczywistości. Rzeczywistość 
nów bowiem, że Niemcy zabrali nam terytorya 
uzupełnrające geograficznie i gcspodarczo zienrie 
polskie, które, gdyby te ziemie posiadały. byłyby 
nieskończenie bogatsze, vė są dzisiaj. Ludność pol- 
Ska ma terenie piebiscytowym, korzysta tylko z 
dsruchów, pakażących ze stołu państwą pnuskie- 
mx o feż (mdność tą stanie się zamożniejszą, gdy 
będzie korzystkałą z własnego państwa.. 

Sprawą Śląską pruskiego i cieszyńskiego, za- 
równo Spiłża żak Orawy — jest to krwostya odreb- 
na. Na pierwszy plan wysuwa się kwestyg War- 
mii 1 Mazurów, a to dlatego, że pozyskanie tych 
aem, ządecyduje dopiero naprawdę o posiadaru | 
wolnego tkostępu kio Bałtyku. Gdybyśiny dzisiaj 


ska, któna musi skupić wszystkie swe dzieki Swe 
wszystkie bogactwa. J. B. 


Ci. co wytrwali 
na stanowisku 
Wrażenia z wędrówki po Orawie. 
(Korespondoneya własne „Gazety Wieszernej”) 
v. 


Na Orawie, w maju. 
Należy wspomnieć o ludziach, którzy tu pra- 


Te twarde słowa nie byty czczym dźwiękiem, 
ale jakby przysięgą nieustraszonego człowieka, 
lktóry każdego dnia potwierdza! czynami wzmio- 
| stymi. Wielu jest takich, nazwiska nieznane wiel- 
kim duchem natchnione, które wyszły z zapommia- 
e| aej wsi orawskiej... 


Z Jabłonki pochodzi też ks. Jabloński, pro- 
baszcz w Lipnicy Małej, autor pierwszej histąryi 
swej ródzimiej wsi. Ow długo w nieświadomości 
Żył, a przejrzał dopiero pod wpływem pism Kra- 
sińskiego. Wtedy to otwarły się w nim zdroje n0- 
wych, nieprzebranych uczuć. Om z urodzenia zó- 
zieniem do Polski. Tu też ich nazwiska powszech-|! Tal, kochający świat podhalański całą duszą. Jest 
me znane i nieednokrotn e już na łamach „Gazety | pod urokiem tych dziwnych czasów, jest nod 
urokiem kultury góralskiej. Kiedy dorwał książki 
Witkiewicza i Tetmajera. rozczytywał się w tem 
eposie przeszłości. Przez Tetmajera j Witkiewicza, 
pod ich urokiem pokochał Polskę, W! czasie inwa- 
,Zył czeskiej był w Haligowcach na Spiżu. Osa- 


zostać ma stanowisku „aby do Końca swój obowia- 
zek volski wypełnić.  Znosik udręki, krzywdy 
<wzpówie, qe nie mogli opuścić poła pracy. Garść 


|h pozostała. Każdy z nich wychowany w obcem | czany strażą żandarmów, mie ustawał w pracy. 


środowisku, w głuchem oniemieniu narodowem.; Uważając zawsze. że czeska niewola, to głaz przy- 
W sirmazyumm, % na tmiwersytocie nic me wte. | walający duszę. W czasie powrotu wygnańców 


dzieli o Polsce, a obca. narzuconą Ojczyznę wiel- 
bili w mowie polskiej. B'akali się jako ślepcy, sie- 
mi i lusi na głos własnej Ojczyzny. Dopiero przy- 


pierwszy witał swych braci. A była to łakby mo- 
dlitwa do Ojczyzny, a był to protest płomienny, 
składany w imieniu ludu, byt tę bunt gnębionego 


Polaka, oskarżenie. które wybuchało ze serca, j2- 
ko strumienie krwi... 


padek zdarzał, że wpadła im w ręce polska książ- 
ka, że do nich przedarła się wieść o Polsce, zapa- 
dała w głębiny serc często wywarodowionych i 
dręczyła niepokojem, dopiero po okresie pracy - 
wewnetrznej, błąkań, upadków wędrowali do Wybitne miejsce w budzeniu ducha na Orawie 
swej prawdziwej Matki. Cud się stawał, że przej-, zaknują ks. Eugeniusz i Ant. Sikora. Oni obaj, jaxo 
rzeli i przemówili W piersi ich wstąpiła moc, któ-| wikarzy weszli w lud, starali się zaniedbane i nie- 
rą mieli przekuć na czyń da Wida w ciemnocie ży-|! uŚwiadomione wsi oświecać. Początki te były o- 
jącego, Zostali pierwszymi pracownikami, budzi- zrommie ciężkie — o czem wspomina ks. Antoni 
cielami ducha. Do takich niezwykłych postaci na-| w Swym pięktym pamiętniku, jaki ukazuje się na 
leży góral, J. Piekarczyk. pierwszy prezes Rady | łamach „Gazety Podhalańskiej . Tam poznajemy 
Narodowej ma Orawie. Wychowany od dzieciń-| duszę tego wytrwałego pracownika. Mniej jednak 
stwa przez księży i nawczycień obcych, czy! się znane jest imię jego brata ks. Eugeniusza. Dziwny 
Słowakiem, mówiącym po połsku. Dom jego jesz- to człowiek, szlachetność przeczysta, w nim sku- 
cze przed niewielu łatami był ogniskiem ruchu pHa się miłość do ludu. dla którego wszystko Zo- 
słowackiego. Prawde poznał późno, ale do tej tów poświęcić, dla którego ma każde tchnienie ży- 
Polski nieznanej obudziła się w nim miłość prze-| cia. (Każde tętno serca zdolnego do naipięk- 
ogromna. Stał się twardym, nieugiętym Polakiem, | niejszych czynów poświęcenia. Przed laty, 
oddanym całą duszą ukochanej ponad wszystko jako młody wikarytsz, rozpoczął pracę uświada= 
sprawie narodowej. To jeden z naipiękniejszych mialącą, Już wtedy skupywał wydawnictwa pol- 
typów, pracownik, bojownik. Dzisiaj obowiązek! skie i rozrzucał je pomiedzy górań. Musiał walczyć 
polski z całym zapałem, poświęceniem wypełnia, z tysiącem przeszkód i przeciwności. Przełożeni 
jakby chcial naprawić wszystkie dawne błądzenia | wnet go poznali, jako Polaka, więc z jawną nie- 
w pracy przeogromnej, w miłości bezeranicznej. chęcią, a nawet z nienawiścią do niego się odno- 
Zawsze I wszedzie otwarcie mówił. że jest Po-. sili. Natomiast lud za nim przepadał, szedł jako za 
lakiem. To też w czasie kiedy Czesi ogłosili stan nauczycielem, pasterzem dobrym przez Boga umi- 
wojemy na Orawie, zosta! zaaresztowany z sy- łowanym. Przerzucano go z miejsca na miejsce. 
nem i kilkoma innymi działaczami, lak ks. K. Ma- chcąc go oderwać od umitowanej Orawy, do któ- 
chayem, z ks. Maślakiem i z Józefiną IMachayów-| rej się serce rwało, bo tam było pole działalności. 


- 
- 
* 


a hd 


ną. Zdawało im się, że idą na śmierć, co im 
zresztą żołnierze ma każdym kroku przypominali. 
W więzieniu rozegrała się Scena, która musiała lzy 
z oczu wycisnąć, a zarazem musiała zbudzić 
cześć da tych pięknych, kresowych dusz. Kiedy 
stę zdawało, że już wszyscy usnęli, Syn Piekar- 
czyka, pochylony nad ocem z drżeniem w głosie, 
a zarazem z mieuriętą mocą mówił: „Jak was ta- 
tusiu skażą na Śmierć, to ja za Was półde na szu- 
bienicę*... 1 wtedy wśród groźb t prośb ojciec za- 


Praca była ogromnie trudna. Tutaj od lat na- 
uczał ksiądz słowacki. To też lud przywykł do 
mowy słowackiej, mówił pacierze j spowiadał się 
po słowacku. Tu trzeba było pokonywać uprze- 
dzenia, kiedy zaczął ks. Sikora mówić „po nase- 
| mu“, po zóralsku. Ałe w jak ciężkich warunkach 
praca się odbywała, jak brudnych sposobów 
chwytano się, to dowodem zalŚcie, jakie mieł na 
Spiżu. Ks. E. Sikora mówił w niedzielę kazanie po 
góralsku. Wtedy wpadł do kościoła rozwścieczony 
kim z pochodzenia Węgier i z ogromną 


przegrał wake piebiscytową — to tylko na dzi. | każywał mu brać winę na siebie. Dawał mu rady, 
siaj, dlatego, że mie moglibyśmy wykreśkć chęci | 4 Słowa zapalały się w płomieniach uczuć i brzmia- | złością krzyczał do ludu: „Wynoście się stąd, nie 
j woli prtradarią tych ziem z obrębu naszych a-|?Y jako nakazy niewzruszone, może tak samo mó- | słuchajcie tego głupiego Polaka". Lud jednak nie 
srirącyi, rozgorzałaby nowa walka i to zapewne | Wi! Żołnierz kresowy ma łożu Śmierci do Syna, | wychodził, więc proboszcz skoczył na chór i aby 


niedługo, w niedałektej przyszłości. 

Dostęp do Bałtyku, odzyskanis Warmii i Ma- 
ZUNÓW — to jeden z najlsiin'ejszych wyrazów zu- 
pełne; harmonił między Polska ctnograficzną a Pol 
Są historyczną. Na tym piumkcie zbiegają se soli- 
damre w jedino ogniska woli polrtycznej naj- 
sprzeczntejsze wewnętrznie żywioły naszego spo- 
leczeństwa, nałożące do najbardziej zwalczających 


Batki na piebisrytg przejmuje Komitet Obreny Kresów Zach., Lwów, pl. Maryacz] 10 


którego slal na bój: „Tyś Geno jesce młody, ty je- zagłuszyć mowę, kazał orzaniście grać na orga- 
sce duzy potrafie da Ojczyzny zrobić. Tobie zyć nach. Księża. przełożeni, nienawidzili ks. Eugeniu- 
i musisz zyć i pracować lo Polski, Jo nie potrzebny | sza za prawość duszy. za niezłomność i za ; racę 
na świecie, jo już stary,Ba jakoz Orawa ostanie? mad ludem. Jako politycznie podejrzanego, wszy- 
Tu trzeba młodyk si! i serc. Mnie moze jutro na! scy go prześladowali. W 24 godzinach go ^rzerzu- 
świecie nie stanie, ty to kozdemu mów“. — A po-|cano z miejsca na miejsce. Po rozpadnięciu się 
tem, kiedy stanął przed władzą, niczego się nie | Węgier ks. Eug. Sikora wraz z ks. Machayem roz- 
zaparł, ale każdemu głośno rzucił w twarz: „Je-| poczęli ruch na Orawie, oni zorganizowali Rade 
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Narodową, oni wydali manifesty do ludu. Po zna-|sko polskie, — uciekł » Kijowa i przenióst się do 
mym zamachu czeskim został na miejscu w Ja- Moskwy. 
błonce, tam go też zaaresztowano, Ou pierwszy Ucieczka ta, jak to fuż wspominałiśny na tem | 
poszedł do więzienia, on pierwszy rozpoczął po- miejsct, była skandałiczna. T. zw. ozemwoni Ukra- 
chód po szlaku udręki, po którym tyłu Oraweów |fhcy starali się jaknajdłużej mylić opinię fudności, 
szło później. Wieczoto go od więzienią do wiezie- |Sami zaś przez tem czas zbierali jaknajwięcej db- 
ła. Jednej nocy z pod kul strażników cudem | pan. i przewozili na drugi brzeg 
zdoła! umknąć. Wtedy to rozpoczęła się tułaczka |--WEpru. | i 
wygnańca, Gehenna życia. Przekragiał sie nocą, a- Ostatecznie SAM Rakowski uolekł do Moskwy. 
by nie być zdradzonym, błąkał się po lasach, z6-|Na linii bcjowej cały szereg brygad złożył broń 
rach. Kiedy przedostał się przez granicę piechotą, oom s „ogó polskich, albo w ręce od- 
udał się do Budapesztu. Nie mógł wśród obcych Po DE Z a AR Dal A o. dac: 
wysiedzieć. Rwało go do kraju. Za Orawą osiero- E RZ E En ina. 
cona tęsknił, za umiłowamą Orawa, której bolesne dziewc A rj m P wx elkiej 
echa go dochodziły. Rzucił Węgry i przez Berlin | yjąj p RE stat Bie 4 pal. 
no się do NI Aaa Te: bez koszuli, DEZ | kie wśród nich a ` nie miat pojęcia żołnierz 
iutów, wynędzniały, a nikogo o pomoc mie popro- najcięższej wojny pozycyjnej w! czasach wszech- 
sil. Stąd wyjechał na Podhale. W Odrowążu, tuż światowej kampanii. Ci czerwoni żołnierze ukraiń 
nad granicą orawską, jako wikaryusz rozpoczął | şcy mit są ri że odrazw złożyli broń Ty 2e 
pracę. On w swei owocnej działalności, w swych zoryentowali się w sytuacyi. 
cichych, a niezmordowanych wędrówkach prze- Stwierdzają vni jednozgodnie, że bolszewicy 
mierzył Spiż i Orawę. On zaniedbany ugory łan|jcy oszukali i że na pierwszą wiadomość o skoku 
uprawiał z zapałem. Piękne owoce wyda- wielkiej polskiej ofenzywy  nostanowiłi odłączyć 
ły wysiłki tego szlachetnego działacza, bo szedł się od bolszewików. 
w lud z miłością, z sercem przepełnionem uczt- Tak więc część wojsk ukraińskich zwałduje się 
ciami wzaiosłemi, których najpiękniejsze ziarno |już po maczej stronke frontu, druga część pizyłą- 
rzucał w zapomnianych wioskach spizkich i oraw= |cza się do całego szeregu oddziałów: ukraińskich, 
skich... J. W. |operujących na tyłach armii bolszewickiej i na po- 
łrdniu Rosyi. 

Z oddziałów tych zasługują na wzmiankę od- 

|ztaty Omefjanoawicza Pawłenki, dalej dywiizya 


Ukraińscy bolszewicy. 


(Specyalna koresp. naszego referenta wojennego). 
Kkłów, w maju. 


To iuż dnugi raz w czas'łe tego jednego roku, 
od kwietnia 1919 r. do maju 1920 r, kiedy óręż 
polski, kiedy zdrowa polityczna myśl polska zada- 
je kłam wielkiej i bezczelnej koncepcyi bołszewiic- "4 
kiej, polegającej na zbudowaniu dawnej Rosy, w „Excelsior“ paryski wysłat do Moskwy swego 
rozmiarach czerwonej Sowdepii wd Amuru da-|Specyalnego wysłannika p. Alberta Loudres. Po 
wnym szlakiem znów po Wisię. Zeszłego roku o|powrocie swym z Bolszewią dzien karz francus- 
tym czasie na wiosnę, rozwaliły się w gruzy te ki, prócz bogatego: materyału ilustracyjnego, będa 
ohydne białorusko-liiewskie parodye republik, kró |Cego istną sensacyą, skoro „Excelsior“ podaje 
re niszczyły Litwę i Białoruś, wprowadzając tam | Świetne zdjęcia obrąd komisarzy ludowych, oraz 
anarchię, chaos į bezład. Obecnie wolska nasze | tłumy: ludności. słuchające przemówień Leni, 
wraz z wojskami ukraińskimi zadały klam koncep |drukuje również swe cenne spostrzeżenia; odzna- 
cyi ukrańSkiej, która jak się w praktyce okazało, |Czalące sę nader-trafną oceną socyalnego nowo- 
nie była niczem innem jak tylko ekspozyturą Mo- |tworu, jakim jest. bolszewizm, 
skwy w Kijowie. P. Loudres podkreśla, jak w ciągły dwu łat ist- 

To co w ostatnich tygodniach przeżył szanta- |"ienta tego fenomenu socyalnego, jakim jest tenro- 
żyści bołszewicko-ukrańńscy, te ma z pewnością |"ystvczny rząd Lenina, Europa przeszła 
wielu przykładów podobnych w htstoryi. Niespo- ewojucyę w ocenłe bolszewizmu 
dziewanie w przeciągu kilku tygodni czy nawetii ich wodzów, których z początku traktowano jak 
kilku dni, domek z kant rozleciał się, „Sowiecki | bandytów, 
rząd ukraiński" odróżniający się od centralnego Co było: celem zorganizowania się tego pań- 
rządn sowieckiego jedynie swą nazwą po ogłosze- |stwa nowych niszczycieli życia i kultury! Ze ką- 
mu odezwy datowanej dnia 28 kwietnia „do całe- |pali się w krwii Rosyi w tak sadystyczny: sposób. 
go świata”, w któraj to stekiem obelg obrztrca woj |iakk nikt od czasów potopu Świąta. Że wozpuścili 


| Botsz 
Paryż, w maju. 
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kijowiską pod wodzą Tiutunnika, wreszcie wojska 
jaki FHołuja, walczące w gubernii chersoń- 
Charakterystyczne sę pobudki, jakie skłomity 
Ukraińców do zerwania stosunków z bolszewika- 
mi. Piobudki te podaje dość wyczerpująco adezwa 
jednej z brygad ukraińskich, podpisana przez do- 
wódcę Hołowińskięgo. W myśl tej odezwy zwią- 
zek z bolszewikami sprowadził na Ukrainę ciężką 
niedote. Fonmacye mkraińskie straciły wszelką sa- 
modziefnaść. Odezwa stwierdza, że strzelcy st 
czowi zrywają zupełnie z bolszewikami. Nie mogą, 
bowiem pozwolić na to, aby drapieżna sowdepia 
miała pochłonąć kh odrębność namcdową. 

W związku z tymi faktami jalcie zaszły w woj 
sku bolszewieko-ukraińskiem zarysowai stę cały 
szereg nowych stronnictw na emigracy) ukraiń- 
skiej. R 

Emigracya ta dzieli się na 3 odłamy. Najlicz- 
niejszy z nich i najpotężniejszy uważa Petlurę za 
uosobienie walki o wolność Ukramy i dąży do ści- 
slego sojuszu z Polską. Dwa inne przychylażą się 
do rogcepcy| rosyjskiej. Odlłłam prawicowy chce 
związać losy Ukrainy z komitetem: paryskim rosyj 
skim. Laedarem tego Stroqn, Petruszewidz pozo- 
state w: ścistym związku z Sazonowem. Trzecie 
stronnictwo bardziej. lewe, pod wodzą, Kruszew- 
skiego, połączyło stę, jak widzimy bardzo  nie- 
szczęśliwie z czerwoną Rusyą. 

J. K. B. 


Jego Cesarska Mość Proletaryat I-szy. 


ewtzm to nie anarchia, lecz monarchia absolutna. — Cesarstwo marksyzmu. — 
wie Proletaryatu I-go. — Eksperymenty Lenina. Ofiarą ich padły już setki tysięcy łudzi 


Sagmodzierża- 


sforę psów, co nzticiłą się na bogactwa własność 
cudzą, szczęście indywidualne oparte ma prawi 
że zadali cios monderczy nietyfko przeszłości swe- 
go kraju, ałe jej teraźniejszości... 

Dlaczego tak działali? Czy dla, samej rozko- 
szy zemsty? Czy po to, by opróżnić cudze kiesze- 
nie? By trawa nie porosta tany edze przejdzie 
stopa nowoczesnego Atylli? Czy poto, by wyko: 
mać tajne rozkazy Niemców? Nie. 
` Ta zbudowało cesarstwo marksysmu, Poczem 
przez iluzyę — niszczyć, pod pozorem, że tnaebą 
wszystko przebudować. I to było bolesne złu- 
dzenie, 

To mię republika ludowa, którą stworzył Le- 
nin. Rosya dzisiejsza to monarchia absohmna, to 
dyktatura prołetaryatu. A gdy ktoś zecłtciałzy spy 
tać nowych samodzierżców Rosyi: kiedy przepro 
wadzicie wybory do konstytuanty, do zaromtadre 
nia narodowego, patrzyfiby z csłupieniem na mô- 
wiącego te słowa, jak na rycerza z śŚredniowie- 
cza. Oni mieliby zwołać parlament? Gdy ich 


marzenie historyi.... To są wielcy legioniści, którzy 
mosa w Swym marszu przyszły pokój Świata... 
Każdy toh krok, — to słowo prawdy, a Kie- 
dyś, Do wielu latach, żyiące pokołema ząadrościć 
będą kurzom i pyłłom, które stopą tych żołnierzy 
w:znieo!wszy, stałą ma drogi 1 kamienie... Huk wo» 
zów, które pam widzi teraz tam pod górą mia» 
szczystą, — to zdrowy głos nowego rudini, to głos 
mądrego zachodu, niesiony przez Rzymian pol- 
skich tw ną wschód... Tak jesz — Rzymianie.., 
Ledwie wołni, a już tak silni jesteśmy, że 
was Stać ma zbytek jakiego sobie odmawiały maje 
możniejsze narody Świata... Stać nas ną zbytek 
uszanowanig cudzej duszy 1 cudzego życ. Stoisz 
pam m na tych pońarganych zgliszczach w twajdo- 
stolnkejszem miejscu świata... Tu bowiem pracuje 
beraz wielki Naczelnik Polski i myśl, jak stra- 
szniytm sierpem swych wojsk podeinie jutro nies 
przydacielia. Zaś napewno proszę pana nie liczy 


JULIUSZ KADENCBANDROWSKI. 


Wiosna 1920 r. 


(Dokończenie). 


Wracając da Zwłahlą spotkałem ną rozstrze- 
tamych ruinach warszawskie dziennikarza. Stał 
rozkraczonw ma rumowósku w plśniowym kape- 
uszu | mrużył powieki pod blask krwawego słoń- 
ca. Wyglądał jak człowiek z szarej topieli wynie- 
stomy nagle ia olbrzymią falę. Jego spojrzenie 
strzępiło stę, skacząc z miejsca ną miejsce, roziłę- 
te nozdrza tlustezo nosa pracowały lapczywis, 

Dał mi do zrozwnienią, że właściwie nic się 
asybfiwiego nie dzieje, że przecież w końcu woina 
w dziewóęciu dziestątych sprowadza się do go- 
podarki.. Dalej, że ma nadzieję za cztery! dni być 
już w Warszawie, wracać, bo wkońcu stolica jest 
mózgiem kraju, że wogóle człowiek jszy po 
tych 6-chu latach wojty pragnie iuż tylko wypo- 
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krwi, kltórą za tę wolność przeleje.. Napewno za 


a mową, ati duszą oswobodzonego rarodu. 

yi się pan, zawołałem. Powinien par 
iść przod siebie « właśnie terąz działać, mówić, 
chośby krzyczeć... Jesteś Sywżm wielkiero 


dzis apa dOP Ere 

z i asz pan tą Zachodzie wiejkke głowa A swary 
marh.. Naród pański; młodą krwią swych Żot- lokrume, swary. w których chęć zysku przetrąca | 
pierzy rozwiązuje kwestye Wschodu Europy. Ci | ostateczna 
żołnierze, których te widzisz w oknach, ną dro- (tej powodzi procentów, akcyj : koncesyj malutką 
gach. po lasach i ścłeżynąch, — to nafoudniejsze „Jasmość” Rolanda, która tam tyle znaczy. co t-, 


skra spadająca: na. leziora... 

Masz pan na wschodzie czerwony afisz bol- 
szewiicki, pod którym, jak pod nędzną tapetą, toi 
się pluskwy... Gdzież dzreje się to, dłaazego wat- 
to żyć?... 

Niezliczone wsie, umierające z głodu il z bradu 
miasta, uschłe drogi, ześztywmiałe koleje, światy 
ogromne aż po Kubań, watahy straceńców, sia- 
czących Po Śniegach. Elbrusu, stałowe zatoki Fin. 
landy, wszyscy rybacy Estonii, każdy totewski 
liczykruba, —  rwszystkę ta drży z radosnej na- 
dziei, że naród, do którego pan należy,  rozelmie 
swym mieczem niezawodny tę bolest straszfi- 
wą, jaka toczy wschód Europy... To, co myśłały 
najwspanialsze pokolenia pańskiej przeszłości, —' 
to teraz bucha.w mochym oddechu armf,  kłóte 
chrzęstem swym zbrojnym napełntają ten &ra} od 
Mozyrza po Dniestr... 

widząc, że głońce zachodzi, że się purpura 
leje po rumowiskach, że z nad rzeki płyną śpiewy: 


tę woltość mie każe sobie płącić ani wiarą, amf|piechoty. że konie kleszcza po kamieniach | że se 


powietrze już w dostojeństwa wieczoru przycble- 


Gdzeż jest miejsce na Świecie. gdzóńeby się |ka, dodałem z emfazą: Te armie futro stang w o- 
gniu wielkiej bitwy.. Muśnez pan porznokć kawiar- 


mane thyślenia.. Jestes pan synem wielkiego 


ta 
Todt... 


m. 


wsaełkie rozumowanie... Masz pan w |: 
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rząd opiera się o silę samowładzewa i terroru, a 


fumdama sem ich doktryny, to antypariamenta- 


TYZM. 


„GAZETA _ WIECZORNA”. 


dziewać z niejaką pewnością pokałowego galat- 
wima tej kwestyń. 
Podnóż mim. Patka zyskała tedy dłą Połski 


Po absolutyzmie Ludwika XIV., czy Mikofaja | zgodę ze strony kogfcyi na stanowisko wobec 


II-go, pnzyszła kolej na ; i 
absolutna morąrchię Projetaryatu I-go. 


!Rosyi w kwesty; pokoju. Naszą kontrofeszywę u- 
| znano Za konieczny środek obronny, a zwycięstwo 


Proletaryat I-szy posługuje się systemem rzą |qrasze nad armią rosyjską pod dowództwem Pił. 
dów starożytnych tyranów, opiera się bezwzgłęd- |sudskiego podniosło zitąaczenie Polski u państw en- 


nie na siłe i na gwałcie. 


Diatego myśl, że po zawatciu pokoju z Euro. 
pa, Bo'szewia mogłaby się zdemobilizować, to ab- 
mógł wszelkiego prawidopodob eństwą weźmie udział w 


surd, tak jak imperyalizm Wilhelma II-go, 


się utrzymać tylko przez milicn bagnetów, tak im 
peryalizm socyalny Lenina stoi tylko na armii 


czerwonej. 
W Rosyi jest 600.000 komunistów, 


z drugiei 
strony 120 milionów mieszkańców. I dlatego oni 


testy. Również nasza peiityka ukraińską uzyskała 
zgodę. W ktwiestyii Gdańska i Cieszyńskiego gabi- 
mety koalicyi są mam przychyfne. Polska według 


konfierencyt w Spaa. Polską pragnie rzetelnego po- 
kotu ną mocy zwycięstwa nad armiami bojszewi- 
ckłemi, jako czyłznik spokoju y porządku w Europie 
iwschodrutej, którego doniosłość prawdopodobnie 
w najbliższym Już czaskę zyską powszechne uzta- 


nie mogą się zdem! bilizować, to ostatnie państwo nie w całej Europia. 


militarystyczne w Europie. Lenin opariszy się na 
eksperymen- 


tcoryach Marksa i jego  „kapitału** 


tuje. 


Jak Pasteur zabir tysiące okazów zwierzę- 
cych, celem wynałezienia swego serum, tak Le- 
min, niby ze szklaną probówką w dłoni, szuka swe 


čo antidotum socyalnego. A ofiara jego elcsjpery- 
mentów padają ludzie. Zabił już srogi tyran, Pro- 


żetaryat I-szy setki tysięcy. Ale co ta znaczy, w ol|cznych ma Ziemiach polskich, 


brzymiej, bolszewickiej RosyL... 


POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 


Oświadczenie posła polskiego w Wiedniu, 
p. Sząroty. 
Wiedeń, 18 mafa. 

(Tel. wł). Poseł polski, p. Szarota, rrzyiał 
wczoraj przedstawiciel: prasy tut., by zawiadomić 
ją w imienm ministra spraw zagranicznych, p. Pa- 
dka, o rezuitącie jego korierancyi w San Remo, 
Paryżu ; w Rzytmóeł 

Poseł oświadczył, że stanowisko Polski w 

kwestyi pefeoju połskowrosyjskiego było wi ostat- 
uch czasach wielokrotnie niesłusznie osądzame. 
„Pragniemy zupełnego rozejmu, jednakże nie ma 
podstawie formuly, której używał p. Trocki już w 
czasie rokowań pokojowych w Brześju Litew- 
skim, „Ani pokój ani wona", lecz wedlug formuły 
Patka: „Albo pokój. albo woma“. By osiągnąć tę 
imule, przedsięwzięjiśmy zwycięską kolnitroien- 
zywę i w ręce nasze wpadta olbrzymia zdobycz 
w taborze kotejowym na dowód, że tym- Sposo- 
bem _przeszkodzńśmy ofenzywie ze stromy Rosyi. 
Obecnie stoimy ną południu rad Dnieprem, w środ 
ku uad Berezyną, na północy mad Dźwiiną. Pra- 
gniemy rzetelnego pokolu z Rosyą ma podstawie 
gramńc z roku 1772. Nie mamy żadnych cełów tm- 
peryalistycznych. Pragniemy miezawisłości Ukra- 
iny, konsolidącyi uzgokllnego współżycia! ze wszyst- 
skiemi państwami, powstałemi na zieniąch ùa- 
wag caratu, Nie dążymy do żadnej hegemonii 
w nowym systemie państw na wschodzie Europy, 
który ma wejść w miejsce dawnego, jednolitego 
państwa rosyjskiiego, w systemie, na który zga- 
dzają stę dasiiaj nawet tacy mężowie stanu wśród 
kgalicył, którzy niedawno jeszcze opowiadal: stę za 
przyrwnócejniiem Rosyj. Wejście wołsk naszych do 
Ukrąiry nastąpiło za wyraźną zgodą rządu ukr. 
Ludność ukr. powitała armie naszą z radością, w 
caase jej pochodu strategicznego. 
. Co się tyczy rozwiąząnią kwestyi niemiecko- 
polskiej, otrzymal p. Patek w San Remo, Paryżu 
r w Rzymie obietificę wykonanią traktatu wersal- 
skena co do Gdańska į przyznanie praw na ko- 
rzyść Polski, jake ten traktat zawiera. Na otsza- 
rze płebiscytowyłm na Slasku pruskim otrzy mala 
Polska ze strony koabcyi przyrzeczenie, że tam 
tejszą „Słcherheńtswiehr' zostamie zniesiona i że 
załatwienia kwestyi węgfowej ma korzyść Pola- 
ków, idhoidze do skutku. Rozstrzygnięcią te urze- 
czywistni kotterencya w Spas, w której Rząd pol 
skj spodziewa się wzłąć udział, jako sąsiąd Nie- 
miec. 

W rozstrzygytęciu kwesty! czesko-słowącko- 
polskiej pragsiłe Polska przedowszystkiem sprawie 
kliwego przeprowadzenia plebiscytu na Śląsku 
cłeszyńsk'm przez usunięcie żandąrmerył } wy- 
ptszczertłe ią wolność więzłonych Polaków. Kom 
patentne koła czeskie okazują iuż podobmo sklon- 
ność do porozumiiemią, co ma być rezultatem kon- 
ferencyt min, Benesza w Paryżu i możną się spo- 


ZWIĄZEK DEMOKRACYŁ 


Warszawa, 20 małą, 

(Tel. wt). W wykonaniu uchwały zjazdu de- 
mokrącyi połskueł, który się odbyś w dniach 28 
i 29 marca, a domnagającej stę połączenia w jedno 
stronnictwo wszystkich organizącyj demokraty- 
utworzony: został 
Związek demokracyi. Do tymczasowej Rady Zw. 
wchodzą: wiceprez. Warszawy Śliwiński, jaliko 
prezes, dr. Diłuski, jako wicepr., jako sekr. Tytus 
Czaki; jako członkowie z Warszawy: Edward 
Dowrnanowiicz. Wit. Gerżyński, Kucharzewski, W. 
Makowsiń, J. Polikier, A. Ponikawski, Fr. Pa- 
schałski, R. Radziwiłowicz, S, Śkwiński, E. Śmia- 
jrowsk. T: Szpołtański, poseł Hpolit Śliwiński, A. 
Wilierzchiejske, Z chwilą  uzupełnieniaRady. przez 
przedsta'wiciek innych dziejnic Polski, nastąpi o- 
stańeczne ukomstytuowianie się. Rada już w obs. 
onym Skłałdłae potwołała z lona swego wydział 
wykonawczy i klika komisyj w celw rozpoczęcia 
Prac. 


POCZĄTEK PROCESU MUNY. ,„ 
Przywódca komunistów oskarżwy o zdradę 
stan, 


——: 


Wiedeń, 19 maja. 

(Tel. wł.) „N. W. Journal donosi z Pragi: 
Wczoraj rano rozpoczął się tutaj przed trybuna- 
łem nadzwyczajnym wielki proces przeciw przy- 
wódcy komunistów czeskich Alojzemu Munie i 
dwunastu jegu wspólnikom, 

Aikt oskarżenia obwinia go o ścisłe stosunki z 

‘(Bela Kuhnem, utrzymywane za pomocą tajnych 
kuryerów w celach zdrady Stani. Miumaą miał po- 
dobno za zadanie podburzanie armii czeskiej przez 
propagandę bolszewicką, wywieranie wpływów 
na Słowaczyznę na rzecz węgierskiego rządu rad, 
nakoniec zaś organizowanie swych zwołenników 
do wałki o republikę sowiecką, Akt- oskarżenia 
przytacza na ta stosunki z Kuttrem i na tajną stłuż- 
bę kuryerską dowody, które Muna podaje za robo 
tę płatnych prowokatorów. 

Propagandy bolszewickiej Muna mie wypiera 
się, a nawet występuje z patosem w jej obronie, 
sprzeciwia się jednak temu, ażeby można ją pod- 
ciągnąć pod paragraf o zdradzie stanu. 

Przed sądem czyni ten nizki, jasn włosy Mu- 
na wrażenie zgola nieprzekorywujące, a wcale 
nle należy do typu wielkich rewolucyonistów. O. 
brońca iego jest b: czeski minister sprawiedliwa- 
ści Soukvup, sacyałny demokrata. Zaraz na wstę= 
pie występuje cn przeciw właściwości trybunału 
nadzwyczajnego i żąda usunięcia sprzecznego z u 
stawą zniesienia sądu przysięgłych. Wobec tego 
jednak, że on sam swego czasu, jak minister spora- 
wiedliwości, zarządził zniesienie sądu przysię* 
głych. które teraz jako obrońca zwalcza, wystą- 
pienie to nie było zbyt szczęśliwe. 

Wniosek jego odrzucono. Natomiast będzie, 
zdaje się, przyjęty wniosek prokuratora o odrocze 
nie procesu, ponieważ znaleziono nowe materya- 
ły obciążające, tak, że iutrzejsza rozprawa będzie 
prawdopodobnie ma razie ostatnią. 

WYPŁACALNOŚĆ NIEMIEC. 
Kolonia, w maju. 
(Tei, wł) „Kölnische Zig.“ danosi z Paryża: 
Londyński koresposdent „Tempsa“ donosi telegra 
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ficznia swemu dziennikowi, że w półyrzędowych 
koładh angielskich utrzymuje si: przekonanie, iż 
głównie wskutek przestenia minister; alnego we 
Włoszech przesunie się najprawdopodobniej kun- 
ferencyę w Spaa do polowy czerwca. W kołach 
tych panuje przekonanie, że Niemcy są zdołne do 
zapłacenia dateko więcej, aniżeli podają, i że ne 
jest rzeczą niemożliwą, że mogłyby zapłacić 
wszystko, co są winne tytułem odszkodowania. 
Jeżeli Francya niezbyt jest skłonna do przyjmo- 
wania za dobrą menetę enuncyacyi niemieckich, 
to znaczirie mniej jeszcze skTonna jest ku temu An 
gia. Reprezentanci Angi" maia -- jak słychać — 
zażądać na konferencył w Folkestone, ażeby spła- 
ty Niemiec dokonywały się według pewnego pla- 
hu podziału między Anglię i Francyę, stosownie 
do poniesionych ofiar. Anglia uważa, że jakkcl- 
wiek można uznać naglącą konieczność odbudor 
wy kraju w strefie wojennej i z tego tytułu przy. 
znać Francyj do pewnego stopnia pierwszeństwo, 
nie byłoby rzeczą słuszną, gdyby Francya i Bel- 
gia miały nieograniczone prerogatywy w tym 
względzie, zaś Anglia miała czekać całe lata na od 
szkodowanie. Na każdy sposób rząd angelski bę- 
dzie uznawał nadal konieczność jakaajszybszego 
odbudowania kraju w strefie wojeimej i będzie ob 
stawał przy tem, że Niemcy mogą zapłacić © wie- 
le większe sumy, aniżeli podają, 

Paryski korespondent „Timesa“ stara się ko- 
rzystnie usposobić opinię publiczną dła pnopozy- 
cyt, które poczyni Millerand- w Hythe ń stara się 
dać do zrozumienia, że Francyą nie ma skłonności 
ani do militaryzmu, ani do imperyafizmu. Rów- 
nież artykuł wstępny „Tempsa“ stara stę w podo 
bny sposób oddziałać na amgielską opinię pubiicz- 
ną. Usiłuje on '«słabić mniemanie, jakie żywią nie- 
którzy po tamtej strunie kanału, iż Francya nie 
chce płacić tak znacznych podatków i dłatego pró 
buje zmobłlizować swe żądania wobeq Niemiec, 
by uwolnić się od swych zobowiązań fiskalnych. 
„Temps“ zajmuje się również oświadczeniem 
Lloyda George'a, iż Niemcy znajdują się obecne 
w przykrem położeniu Nie chce on twierdzić, iż 
to nie "dpowiada faktom, ale sądzi, że Niemcy nie' 
zawsze będą umierały z głodu. Mają one ludność 
od 60—70 milionów, składającą się z ludzi tateli- 
gentnych i bardzo zdalnych, rzemieślników, posia- 
dających wszelkie Środki po termu by zdobyć bor 
gactwa i znowu Się podnieść. Framcya musi czekać 
na to, na razię jednak musi, by stę dźwięnąć, O- 
trzymać potrzebne ikredyty, celem odbudowy 
miast i fabryk na półm cy. Dlatego żywi nadzieję,. 
że Anglia pomoże rządowi: francuskiemu do utrzy 
manta żądań wobec Niemiec. 


W 1o.tą rocznicę śmierci 
Elizy Orzeszkowej. 


? Warszawa, w mafo. 

Zarząd Tow. przyjaciół imienia Elizy Orzesz. 
kowej ogłasza odezwę następującą: 

Dnia 18. maja 1910 r. zgasła na zawsze w 
Grodnie jedna z najjaśniejszych pochodni narodu 
polskiego, Eliza Orzeszkowa; zgasła po długich i 
ciężkich cierpieniach fizycznych — stokroć dłuż- 
sze i bardziej dojmujące były cierpienia jej moral- 
ne — gdy po krwawych „wysiłkach bohaterskich 
lat 60-tych byta przez lat dziesiątki świadkie.n 
pastwienia się piekielnego władz rosyjskich sad 
narodem polskim na całej przestrzeni złem pod- 
ległych caratowi, ale iście szatańskich nad Htdno- 
ścią polską i nad wszystkiem, oo polskie, w gra- 
nicach t. zw. kraju zabranego. 

Dążeniem caratu było zgasić doszczętnie du- 
cha polskości, zwłaszcza ma Litwie, gdzie był tak 
Dótężny i tak wspaniałe miał tradycye dziejowe, 
Nic dziwnego, że poczynania krwawego Murawie- 
wa i godnych jego nasiępców: Potapową i in- 
nych wpłymąć mogły na przygnębienie t upadek 
ducha i zrozpaczone cofnięcie się w siebie ludności 
polskiej na Litwie. Żar miłości ojczyzny niepo- 
spolitość macy duchowej Elizy Orzeszkowej m- 
czyniły z chej kapłankę, strzegącą zticzą Świętego 
polskości na Litwie — i nie zgasł i zapłonął ďziś 
znowu wspaniałym, błogosławionym płomienie” . 

Ona to pierwsza skupiła wokół siebie naj- 
lepsze córki i najlepszych symów ojczyzmy, aby u- 
tworzyć na ziemi litewskiej ogułsko pracy patryo- 
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tyczrej. Pod jej skrzydłami odbywały się wykła-|czarowana Orzeszkowa w ostatnich latach swego| Za t. umie bardzo dużo z Pisma świętego. 
dy ięzyka i literatury poiskiej, roztaczała opieke| życia. |Panna Genseigne nie ma drugiej uczenicy, która- 
nad dziećmi proletaryatu polskiego, założyła; „Gloria Victis" — cześć zwyciężonym, 0:9 a ziemski | arkę Noego tak dobrze umiała opi- 
pierwszą, po powstaniu, księgarnię polską w Wil-, był ostatni utwór wielkiej obywatelki i pisarki. O-| SG tak Róża Benoist. Róża Benoist zna wszystkie 
aie Wszaf, władze sowieckie wkrótce spostrzegły | deszła w bółu i tęskitociė, ale z włarą niezłomną, Kwiaty raju i wszystkie zwierzęta z arki. Bajek 
uiebezpieczeństwo —  skonfiskowały księgarnie, |że zmattwychwstanie umiłowanej Ojczyzny. kte- „umie tyłe, co sama pama Genseigne. Umie wszy- 
narażając Orzeszkową na wielką stratę materyal-| dyś, kiedyś nadejdzie — mie przewidywała jednak, stkie dvalogi lisa z krukiem, osła z psem, koguta 


: 3 D e i se : iai «Zz kurą. Nie dziwi się. gdy jej powiadają, że w daw 
a, a ją samą internował Grodna, skąd przez| że już w 10-tą zgonu jej rocznicę naród jej kuć a A y Ien E- dian 
naa AEA n y do 8 „ka |nych czasach zwierzęta mówiły. Raczej dztwiłaby 


siedm lat nie wolno ici było wyruszać. będzie stal na nowy szczerbiec Chrobrowy! ; m. yć, SARA , 

W Grodnie nie ustawała w pracy, głosząc w Narody szlachetne mie zapominają zasług 5 po ea b Pa pacai 
licznych utworach swoich literackich i publicysty- | wielsich swoich obywateli. | EO LA kiei a An zi i atego kana a a ha 
cznych iście ziote myśli, które po całej ziemi pol- W dziesiątym roku po zgonie Orzeszkowej U 


3 4.4; > ) A “ipa. I nie myli sę: zwierzęta zawsze mówiły i mó- 
skiej nieciły naiszlachetniejsze uczucia i zasady.| zawiązało się „Towarzystwo przyjaciół im. Elizy: zma mak Z = G iy 

pry A f se. | cd : k wią jeszcze dziś; ale mówią rylko do swych przy 
kyłą dla ziemi litewskiej owym „spirytus movens ,/ Orzeszkowej“, którego zadaniem będzie piełęzu0- dnia. RORE OISU Rodha Je 1 jest mecz niesie 
który zazrzewał ducha narodoweyo į niecił pracę! wać kult należny cieniom zgasłej wielkiej patryot- | ohana. Dlatego rozitiie też ichemówę. By stę ro 


dia polskości. W domu Orzeszkowa, narażając się] ki i pisarki, oraz w promieniach myśli jej uczuć |zumieć, trzeba się kochać. 


na uiebezpieczeństwo osobiste, mieściła czytelnię| pracować dla ojczyzny. . Dziś Róża Benoist wydała lekcyę bez błędu 

polską, jedną popularną dla ludu. drugą dla inteli- Pierwszym czynem Tow. jest urządzenie | Dostaje dobrą notę. Emelina Capel dostała też dc- 

gencyi Grodna. U niej również odbywały się wy-|nabożeńątwa żał. za duszę śp. E. Orzeszkowej. |brą notę. bo zrobiła dobrze zadanie rachunkowe. 

klady zbiorowe języka i literatury polskiej. W jej — Wychodząc ze szkoły, opowiada matce, że de 

dcmu w ostatnich latach redagowano wszelkie ms- = stała dobrą notę i dodaje: 

moryały w obronie interesów polskich do Dumy i Mały f efleton. — Mamo, do czego służy dobra nota? 

władz rosziskich. 4 x > — Dobra nota n'e służy do niczego — odpo- 
Atmosfera umysłowa Grodna nie wystarczała ANATOLE PRANCE. ~ |wesdziała mama Emefiny. — Jest tylko na to, że 

iei szerszym aspiracvom myślicielki i artystki sło- S z k o ł a. by być dumnym, że sie ją otrzymało. Kiedyś do- 


wa. Duch jej rwał się do żywszych ognisk intelek- x wiesz się, moĵe dziecko, że najwyżej cem się te 
rualnych, jak Warszawa lub Kraków. wszakże z| _ Uważam szkołę żeńską panny (jenseigme za |nagrody, które przynoszą tyfko zaszczyt, a żadne 
zaparciem się siebie pozostawała dobrowolnie w |Hałepszą: w. świecie, Uważam tych, którzy sądzą |go pożytku. 
casni 4 Mą wół martwe (Grodnie w poczuciu o- | b twierdza przeciwnie, za niedowiarków, albo pok 
bowiązku żołnierza winnego nie siars TRTE r uczenice ei En y 

de j3 paaa S E grzeczne i pilne i nie znam milszego wido- > 
OAM ANENA One. re mre nad te małe osóbki, które się nie ruszają. Mo- Korespondencya 4 Doliny. 


3 ma nij- nim naby je wz'ać za flaszeczki, w które panna Gen- 
UA OTO IC 7 doby, mienim p r - ; i i j ae 
szeregu utworów iei, z ostatniej doby, wy Y |seiguć wlewa wiedzę. (Korespondencya własna „Gazety Porannej".) 


dA. paw +57 ia 1 i ch; i i s i 
T cej aii mtj wake owa Panna Genseigne siedzi sztywna i wyprosto- |N'edomogi aprowizacyjne, — Tyfus. — Znowu le 
łzy męczefńskie pokolenia czar lej artyzmu zakią wana na wysokiem krześle. Jest poważną i ł karz ofiarą zawodu. — Dlaczego ceny żywności w 


niejako w trwałe. blasku pelne dyamenty, OPRZ dna t wzbudza szacunek, tudzież sympatyę. Dolinie są wyższe niż w miastach okolicznych! 
„Ad astra“ — podniosłą jakoby ewangelię patryo-' Panna Genseigne umie bardzo wieje j uczy |Co Sie dzieje ze zbożem na zasiew? — Kooperaty: 
tyzmu! d 'swe mate uczenice rachunków. Powiada do Róży wa gospodarcza. — Stosuniad bezpieczeństwa, = 
Wielkie duchy twórcze narodu są niejako od-| Benoist: Opłakane stosunki w tutejszym szkolniotwia 
tamami opoki narodowej i mieszczą w sobie,  _ Róży Ben ist, jeśli od dwunastu odejmę Dolina, w maju. 
wszystkie istotne składniki narodowego geniuszu. |cztery, ite mi zostanie? Jak zwykłe w dzisiejszych czasach, trzeba za: 
I duch Orzeszkowej był obrazem skupionym due i | — Cztery! — odpowiada Róża Benoist. cząć oå. aprowizacyi, Ciężkie czasy apłowtńcy; 


narodowego Polski: szlachectwo ducha, głęu de! Panna Gense gne nie jest zadowolona z tej ad- są wszadze to prawda, ale u nas cia Podkarpaciu 
poczucie sprawiedliwości, liberalizm i tolerancya |powiedzi. są one wytątkowo mie do zniesienia. W normal- 
padniosła, która nieraz bezwiednie przynosi szk xię — A ty. Emelino Capel — jeśli od dwunastu |nych czasach przedwołennych ludność powiatu 
uprawnionemu egpizmowi narodowemu. Nieraz to |qdejmę cztery, jak sądzisz, ile mi zostanie? żywiła się w wielkiej części fi tyłko sprowadzaną 
w dziejach swoich siala Polska zboże dla innych, — Ośm — odpowiada Emelina Capel, maką — s3 wsie, gdzie oprócz owsa i kartofli ni- 
a zbierała piołun dla siebie! Duch dziejowy pol-| Zaś Róża Benoist zapada w marzenie. Słyszy, |czego się nie sieje — a wyobrazić sobie teraz sto 
skości ujawniał się w wysoce humanitarnym i to-|że pannie Genseigno zostaje ośm, ale nie wie, czy |sunki aprowizacyjne, gdzie o to prawie, że nikt 
lerancyjtvm stosunku do ludności żydowskiej — to iest % wapeluszy, czy 8 chusteczek, czy może |się — uderziny sie w piersi — nie troszczy. Nic 
i ten moment polskości znalazł przepiękny wyraz 8 jabłek, czy 8 piór. Ta wątpliwość dręczy ją bar- | dziwnego, że 

w sercu Orzeszkowej i utworach jej niektórych. |dzo dlugo. Gdy jej mówią: 6 razy 6 jest 36, nie tyżus = 

Ale z ziarna tezo zbożnego wyrodził się dla Polski wie, czy 36 krzeseł, czy 36 orzechów i nie pojmu- |grasuje, zabiera krocie ofiar i uwalnia łe od powol 
piołun gorzki i gorycz tę cdczuwała głęboko Y02- |je mic z całej arytmetyki. nei głodowej Śmierci. Ofiarą tyfusu padł nłedawna 


Jeżeli myślał o stosunku księżnej e Carellim, | — Czy możesz sobie wyobrazić, żeby Franek 


ROBERT HICHENS. ge ne zdradził się jednek ami jednem słowem. powiedzial taką nowinę księżnej Mancelli, zanim 
— Ale, ale — odezwała się Dolores jak gdy-| się nią ze mną podzielił? — ciągnął dalej. — Badź 
PŁÓDNY SZCZE pP. by przypominając sobie coś nagle. — Księżna my rozsądni nawet w Rzymie. 
wprawiła mnie w zdumienie nowiną, która nie mo- — Ależ, Teo... nie Śniło mi stę mówić... 
POWIEŚĆ. że chyba być prawdziwa. — Nie, nie! Ale widocznie myślałaś, że to 
Tłómaczyła z angielskiego | F 2 RE ma? o e 
+ z czy Denzilów. olores nie pamętała, żeby maż mówił do 
BR. NEUFELDÓWNA. | — Denziłlów! — zawołai sir 1eodor. miej z takiem gniewnem podraźnieniem. 
(Ciąg ca'szy). k zak ruchem odłożył książkę z kolan na = Oczywiście, id sprawa byłą skofńczo- 
; stoli na, Franek pow edziałby przedewszystkiem tobie. 
— Myślałam o nm tylko jako o człowieku — Cóż to takiego? — dodał. przecież on taki lojalny przyjac el — odparła. 


niezwykłym. p» po R; : kon 
BS te? fest aiczwsniy Jolly ob KEN Księżna mówiła, iż słyszała, że Franek nie-| Sir Teodor nie odpowiedział.  Szanpa! brodę 


; DE Y „ | długo już tu zostanie ! że prawdopodobnie przenie-! i patrzył przez chwilę przed siebie. Poczem wstał. 
od a Pirin T tag SDTAWIA, słony będzie do Monachium na stanowisko mini- | .— Jemy obiad dzisiaj w domu — rzeki — 
+; $ stra-rezydenta. Czy sądzisz, że to może być pra-' nieprawda? Czy małabyś co przeciw temu, że- 
Ty ha odózułkć? m A pem u chyba o tem słyszeli» M go zjedli o pół do dziewiątej zamiast o 6 
= - e możeś ty wiedz 'ał: smej 
Zdziwienie, jakie zadźwięczało w iego głosie!  _. Franek... do Monachium! — Bymajmni 
je, AZV i j ... do Monachium! — rzek! Teodor. ynajmniej, 
nie enie ę see l Poda zywa wyn pO! Okey kon 8 tra e puka o ne mówi d dad wi la 
5) Mowe ! upie] pogrosce 
— Potwierdziłam tylko to, coś ty powiedział, | = A ow wić Że ta tie prawda? s E Nie. 
Teo Nie znam prawie pana Paccieso. Ale pragnę-|  _ Naturalnie. Nie słyszałem o takim projek-| — A CZy miałaś wrażemie, że temu wierzy? 
abym g Sipag M VOERD cie ani słówka. — Zdaje mi, że wierzy. 
a. rze, Doloretto. am się sprowa- ” Ale jednak Sir Tecdor mrukna! coś z-pogardliwą niecier. 
dzić go do nas. $ l . płrwością i wyszedł z pokoji. 
z. Dziękuję ci. i Z Moja droga Dolor etto, zastanów się, czy Dolores wiedziała dobrze dokąd się udał. Po- 
— A jakaż była księżna? A , | ktokolwiek w Rzymie zna Franka tak dabrze, iak dążył na Via Venti Settembre, żeby się dowie- 
— Bardzo miła, a a? . dzieć prawdy i dla niej, dla niej, równie dobrze 
— To sercem i umysłem starożytna Rzymian- | Nizki głos jego brzmiał niemal gniewnie, Do-|jak dla siebie samego. 
ka — rzekł sir Teodor w zamyśleniu; — tej kobie. flores spojrzała na męża i zdawało jej się, że do~ (C. d. n) 
ty lekceważyć sie można. strzegła w Oczach jego urazę. 


r Str. 6 


śp. dr. Kosterkiewicz, uadzwyczaj ceniony 
tutejszy. 


Ani magistrat. ani sarostwo nie wywiązalo 


sig Z 


z włożonego na nich obowiązku. Dziwna rzecz, | 


datat np. ceny tych samych artykułów aprowi; 


zacyłnych, z tego samego źródła, w Dolinie za- 
wsze były droższe. aniżeli w Śtryju, w Kałuszu, 
ba nawet w Bolechowie? Możeby nasza władza 
aniciska dala wyjaśnienie? Zboże, jakie sprowadzo 
no na mąkę, pomimo, że do DBokny mie doszło ga 
nawet tyle. ile wzięto kart przewozowych z War- 
szaewy. na dobitek polano wodą, żeby więcej wa- 
żyło. Zresztą tego sposobu powiększania wagi u- 
tywały się u nas w Dolinie pod okiem rządowego 
ko'nisarzą przy sprzedaży cskru końskiego”. 
Fboże na zasiew. 
zc starostwa: jęczmień i owies także „dobrze za- 


siano", bo dużo kartek nie mażną było zreałizo- 
wać w mragazym:le. W tej sprawie pomaś już Są 
dochodzenia. 


Wobec tego stąmu azzezy 4udność sama cią- 
gle w świat za zbożem. Tłumy ludu oblęgały bu- 
dy! tic starostwa Po przepustki i na mrozie wy- 
cząkiwaty zrildinami, a nawet dniam — bo u 
mas drzwą do starostwa zamyka się wszystkie ną 
kiucz i mkogo Się nie wpuszczą. Najnowszy spo- 
sób urzędowania. Czegoś podobnego migdzie nie- 
ma, tylko u mas w Dolinie, 


Położeris  intel:gemcy: nadzwyczaj pnrzykr 


i dleężke: Źabyć iakoś biedzie zaradzić pola. 


no do życią jesienią konsum. Nawet ten zgoła 
mie idopisął, a wahe zgromadzenie dnia 1 maja 

dało wyfaz swemu  nięzałoweleaiu  nsuwejąc 
stary zarząd, Prowadzenie konsumu było tak im- 


dolentne i karygodne, że nawet bilansu nie zróbiono | WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY | FCHODZĄCE | 
tego, Co sBrowadzo- | W ZAKRES BOWOWAKĘ TWA WE 


Ale prawda. z czego? Czy z 
no pod adregem konsumu, a potem szło lach to 
brzydkie stowo!) na pase a od człogisów po= 
zabierą. 19 puntądze na zadatki — onerowano mey 
m ma Wwhama rorzyść — a ich wodirong zą nos i 
obiecano,że przyldz'e. że coś będzie, 
Jest tu kuamia amorykańską a kidhych. 
ty dary amerykańskie, gdyby znowu nie. 
Wśród takich stosunków i na tem mogl 
podłożu szerzą się w mieście 
kradzieże, rozboje 
A środki bezpieczeństwa?! Jest anilicya!! Oóż 
kiedy pod tym samym dachem ekradziozo sklepi 


„0AZETA WIBCZORNA*, 


> Rinoteatr KOPERNIK tojtuila!, 


wyświetla od piątku 21. b. m. dramat p. 


BOUCLETTE 


(ANIOŁ WIGILIZNY) 


który wszędzie cieszył się nadzwyczajnym 
powodzeniem z życia cyganeryi paryskiej. 
Główną rolę kreuje zmarła przed rosiem 
arty-tka Gaby Deslys, była kochanka portu- 
galskiego króla Emanuela, która cały swój 
majątek zapisała na cele humanitarne. 


(IO. CHCĘ DŁUGO ŻYĆ! 


ae MECH: PALI TYLKO 


ró i BIBU thi C A AM a | 


| c nn YE O 


EDMUND ŻYCHOWIEZ 


ARCHITERY KOME. BUDOWNICZY 
WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA 8. 


OWIE I NA 


WIŃCYL. 1265 


MROCNIKRĄ 
Repertuar tęatru miejskiego. 
W piatek 21 maja o g. 7 „Carmen“, opera w 4 


rzego Bizeta (wznowienie) z pp. Green, Maryno» 


K.B. K, a złośliwe ięzyki niesochlebnie wyrażają |wiczówaą, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskim, Sie 


się o niektórych człaakach saimei milicył. 
Jeśli idzie o jakąś 


bez nauki. 


szkolne były za szczupłe a pomieszczenie mło-! 


akcyę wychowawczą, toi j 


dość powłedzieć, że młodzież rośnie u nas prawie wenecki“ 
Już za nieboszczki Austryi budynki) Żelazowskim.w not. Shylocką. 


22. maja, © godz. 7 wiecz: ,„„Ma- 


| roszewskini, Niedzielskim i Schmidem. 


W sobotę, 22. maja, o godz. 3 pop. „Kupiec 
komedya w 5 akt, W. Szekspira z p. 


W sobotę, 


dzieży, a dzisiaj zamiast by je rozszerzyć; na je- | non“, opera Massemneta z pp. Bandrowską, Brze- 


dnem piętrze zorganizowamo całą naukę. 


A cze-| ską, Lipowską, Ostrowską, Niżankowskim, Cyga-| 


mu? Niema komu zalać się szkdłą: Gdzie Test. mie| nikiemu Woinskie,-Gioroszewskim i- Wiklińskim. 


łujący szkołę i młodzież kierownik, "tam i prze- 


prowadzonceby potrzehne qdapłacye i ręperacye, 
a w Dolinie rzadko widzi się rego kierownika w j 


szkołe, bo szkoła to właściwię jego uboczae zaię-|. 
cie, gdzieś może na czwartem miejscu, Nauka idzie 
bez kierowiicwa, a rozumię się, że wobec tego i 
poziom nauki nie może być wysoki. Potrzeba tu 
radykalnej saaacyi. Przewodniczący Rady szkol- 
nej powinien tu wgładnąć i tą sprawą się specyal 
nie zająć, bg jaka szkoła, tąkie przyszłę pokolenie, 
a na jej dobru wszystkim zależy. 
M. S. O. 


NADESŁANE. 


Dr. Eugeniusz Bafycki 


omer. sędzia :kręgowy otworzył kancelarię Ej 
karnej we Lwowie, przy ul. Zyblikiewicza Jt 


Dr. S$. OBERLAENDER 


Ord. w aherobach dróg moczowych, skórnyzhi wonerycz. 
plac SmoIlKi la. Kl. p. 21490 


W KRYNICY ». 


b. agyste 


ordynujg -` 1260 
Stanisław LEWICKI 
t Kliniki chąrób 


„W. miedzielę, 23. mają, o zadz. 3 popii” „Po- 
łudmica", dramat Leopolda Staffa. 

W niedzielę, 23 mała. 6 godz. 7 wiecz.: „Kra-! 
kowiacty i górale“ kemedyo-opera J. N. Kamiń- 
skieza. 

W poniedziałek, 24. mała, o godz. 3.30 „Qo 
rąca krew“, kom. w 3 akt. Mieczysława Fijatkkow- 
skiego z pp. Trapszo, Wernicz, Nowackim, Ry- 
dzewskim i Michułoryiczem. 

W poniedziałek, 24 maja, o godz. 7 wiegz.: 
„Noc w Weziecyi', operetka w 3 akt. J.  Stratts82. 

- —o— i 


p úi r 

Z teatru. Od szeregu dni pracyje teatr masz 
nad gową sztuką Siefana Żeremskiego „Pod 
Snjeg“, która w Warszawie cieszyła się i cieszy 


młodzieży i przyszłość stanowiły i stanowią 
| Zlówaią troskę grona proiezorskiego, w jej poste- 
| bach i owocnej pracy na zajętych w  społeczeń- 
stwie stanuwiskach polega znaczna część zasłuż i 
chluby Wydziału. Jak najserdeczniej przeto zapra. 
szanty my iajszem wszystkich ucznfów 'Wydatą tu łe 
i karskiego do wzięcia udziału w tej jubileuszowej 
uroczystości, w której obok profesorów przypada 
i Wam rola gospodarzy. To wsrolne Święto za- 
cieśni jeszcze bardziej węzły, iakie iaczą profeso- 
rów z inłodzieżą, a zwiazek ten stworzy pomyślnie 
warunki dla naszej skutecznej pracy i świetności 
naszego Wydziału w przyszłości. 


(mg). Kurs dla Gialęgaiżrek i sióstr Czerwone- 
go Krzyża rozpocznie się we Lwowie dnia 7. czer- 
wca i trwać będzie 6 tygodni. Zgłaszać się mc- 
ga esoby niezamężne luh bezdzietne wdowy w 
wieku od 20 do 40 lat, fizycznie © umysłowa zdzo- 
we, posiadające conajmaiej Śrcdniz wyksztsłzenie 
i prowadzące się moralnie, Podania należy wnosić 
do Brezydyum Czerwonego Krzyża, ut. Bielow- 
skiego 6, i dałączyć metrykę, świadectwo zd:o 
wia, Świadectwo szkołne i mora'ności. Uczenice 
otrzymują wolne- mieszkanie w internacie Czer- 
wonego Krzyża i wolną naukę.  Zamiejscowym 
zapewnia się także utrzymanie. Po skończonym 
, kursie uczenice składają egzamin i po dobrym wy. 
miku otrzymają nominacyę na „pielęgnia.ki Ozer- 
wonego Krzyża, z prawem obięcia płatnej posady, 
wyznaczonej przez Prezydyum. W rok po złoże. 
min pierwszego egzaminu mogą Pielęgniarki po 
nienagannem spełnianiu obowiązków swych skła- 
dać drugi egzaniin j otrzymać patent na „siostry 
Czerwonego Krzyża“ z prawem pobierania sta- 
łych wyższych etatowych poborów. 


Morderca czterech Żamdarmów skazany na 18 
pew sigs Z E a ne nam: _ 18 bat 


k 


| ik FA 
na sabah 4 r z posterimków proemy s- 
kiego ii mościekiego.  Rozprawie przewodniczył 
SSK. Hesse, oskarżał pr kurator p. Jurkiewicz, 
bronił SSO. p. Landy. Oskarżony, liczący dopiero 


aktach H.+ Meilnacą i L. Hallevy* ego, muzyka Je- lat 17, zbiegł był dnia 1 kwietnia br. z więzienia 


sądu przemyskiego, gdzie odbywał karę za kra- 
dzież. Po ucieczce zaznajomi! się z drugim spraw- 
lca znanego. mordu, Tadeuszem Grenem, (który, 
‘jak w swoim czasie donasiliśmy, w chwi areszto- 
| wanta popełnił zamach samobójczy i zmarł w na- 
k epshike. otrzymanej rany). Gren namówił go do 
opuszczenia Przemyśla. Po drodze spotkań ich 
patnolujący żandarmi i wywiązała się strzelanina, 

Wedle obrony oskarżonego, wszystkich żandar- 
mów zastrzelił sam Gren, on zaś strzela? tyłko dła 
ostrazhm do ajenta pol Q'uecka. Obrona ta Zo 
jstała odparta zeznaniami Świadków Głuecka, Mie 
„ozysława Zajączkowskiego, żandarma Capa z Mo- 
ciska Pawtwskiego z Twierdzy, którzy przed- 
stawi eceng aresaawania bandytów, a zwfasz- 
teza zeznaniami szeregowca Pudełka, który wi- 
| dział, jak Kramarski strzelał do śp. Maryana Dom 
'nersberga. Trybunał agłosił wyrok zasądzający 
Kramarskiego na karę ciężkiego więzienia przez 
[18 lat. = 

—b— 

Rępertyar „Choc':liką*, Ogród Jęzuicki. AR i 
dni Rusłtnych: „Przy szachach” sketch, oraz sóło 
mont, Ludwikowskiego, Pilarskiego i in. 1501 

-m 

Akademia muzyczna. Staraniem Instytutu 

muzyczrego m Niementowskiej odbędzie się dnia 


dotąd niebywałem powodzeniem. Sz! ikę Żerom.|7g0 Czerwca b, r. w teatrze Miejsk m Akademia 


skiego przygotowuje się z wielką 
ped wzęlędem artystycznym i 


starannością i; 
dekoracyjnym. 


8 | Pierwsze jej przedstawienie adbędzią się w paje 


bliższy czwartek . 


(mz). Wydalał lekarski Uniwersytety (wow- 


skięgo wydał następujacą odezwe do Miadzisży: 


W dniu 23. maja 1920 obchodzi Wydział lekarski 


uroczystość rozpoczęcia drugiego Ćwięrćwiecza 
swego istnienia, W obchodzie tym  pęczestne 


Dom pod Trąbk kobiec. niw, lwowskiego. męefsoe przypaść wigo w udzłąje Wam, młodzi 
g 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


FRANCISZEK GŁASGALI. 


LWÓW. SYKSTUSKA 2, 19677 


nasi wychowankowie i przyszli następcy. Cała 
działalność Wydziału lekarskiego to wszakże 0- 


bsk pielęgnowania nauki przedewszystkiem praca 


mad kształceniem młodzieży medyckiej: dobro tej 


muzyczna na cel Tow. „Straży Mogił Polsk. Bo- 
| haterów" i Kierownictwo Instytutu zapewnia po- 
 wodzenię. i daje wszelką rękojmię, że produkcye 
raadi siać hadę na wyżynie E i 1720 


liny: rrewodnit po Lwowie 


Dra Mieczysława Orłowiczą 


wydany nakładem Uniwersytetu ż) owódze 

twa Okręgu Etapowego Płąakirów (we Lwowie, al. Ko- 

lp rnik? 36), wyszedł świeżo z druku. — Do nabycia we 
wszystkich ksiągarnisch i u wydaweów. 


Czysty dochód przeznaczeny na oświatę 
wśród żełnierzy. 1664 


Na 3771. 


„GAZETA WIECZORNA", 


S 


Panu J. Dz'kowst lems, wiceprozesowi | retyse= | Ttao Amechapn" J „Natta“, a nabyty towar od- | Kanape pię' ną, pluszową, narzutę na otomanę (plus: 


rowi Po'sk Tow. dramat. im. St. Wyspiańskiego za su 

miene opracowane i energiczne przeprowadzenie wie- 

czoru „Pieśni i Humoru" ku o ólnemu zadowoleniu pu: 

blicznoścć: w sali „ Skały” dnia 16. b. m, kępy tą dre- 

gą .zczere uzaanie. B.onisłiw Malinowski. 1726 
=== 


Ekonomista, 


Vrinika „Złoanromisty". 


t.) Światowy rynek naftowy. Między rządem | 


irancuskm a angielskim przy: współrdziąle przed- | 
stawóiaei przemysłu i finansów toczą się yiten | 
rdkomianią w sprawie równomiernego podz'ału po | 
między oba państwa rafty, eksportowanej przez 
Angilków z Kaukazu. Rokowama ie prawdopodo- 
tnie uwieńczeme będą pomyślnym skutkiem, Prze 
mysłfowcy francuscy zamierzają niebawem rozpo- 
cząć razem z Anglikam eksploatacyę terenów na- 
ftowych w Malej Azvi, co uwolni; rynek francuski 
od nafty amerykańskiej ; rumuńskizj, Również odb 
była się niedawno konieroncya franousko-ats'el- 
ską w sprawie pudzału niem eckich statków cy- 
siemowych do przewozu nafty. 

import nafty i benzywy do Szwaścaryi był 
podczas wojny bardzo utrudniony, tak, że kraj ten 
przeszedł wówczas kryzys pod tym względem. 
Powol; warunie zaczynają wracać da stanu nor- 
mamego, jakkolwiak dają się zauważyć dość zna: 
czne zmiany, Normalne zapotrzebowanie nafty 
przed wojną wynosiło w Szwajcaryi 6 tysięcy cy- 
stern roczmie. Puldcząs wojny cyfra ta mmnacznie 
spadłą j dzisiaj wymesj normalne zapotrzebowanie 
około 2 tys. cystern rocznie. Przyp'sać to należy 
w niemałym stopiu rozszerzemu oświetlenia eè- 
lektrycznezga. Natomiast zapotrzebywanie benzy= 
ty wamoglo sie maczn'e i dochodzi do 3.509 cy- 
Stern roczaia (przed wena 1600 cystern). Jest ono 
w zależności od rozwoju aeranautyki i ruchu auto 
mobilowego. Od wybuchu wolny sprowadzano 
cały kontyngent nafty z Ameryki. W Szwaśkcaryć | 
nafta podłegą monopolowi państwa. Sprawami te- 
mj kienuje „Offke Federat de Almentafion, SeT- 
vice des donrees monopo! ssees. departament Ben- 
mn Pstrole* w Berme. Benzyna nietylko podlega 
mctopolowł lecz fest rówrisż 
Każdy konsument mą prawo otrzymać iłość ben- 
zyy stovwnfe du spotrzebowađej przał wojną. 
Spawam handlu i kontyngentowania benzyny 
kieruje również wymieniony departament. 

W Niemozech rozporządzen em z 27 lutego br. 
przywrócono opłaty: celne na produkty ropne, Orzy 
wołżowe do Niemiec. Opłaty, które nie były pobie- 
rane od lat 6, wynoszą dziś 6 marek za 100 kg. 
ropy naftowej, czyli 6 fenigów od Ltrą marzy 15 
stopni C. x phs móżnica agią obliczona w złac:e. 
Po uwowiędnieniu agia clo od Ktry ropy wynosić 
będzie zatem około 60 fenigów. Wiele niemieckich 
inporterów produktów nafiowych przewidując 
wprowadzenie ceł, zastrzegło sobie w kontraktach 
zaiwantych przed Wtym b. r. z odbiorcami na do- 
sawe nopy, ewertnałme dodatkowe ndszkodn- 


wanie. 

Ekspordi produktów naftowych z Rumun; wv- 
nosi w roku ub. zaledwie 38.947 tom, podczas gdy 
w roku 1913 stanowił pokaźną cyfrę 1.036.446 tom, 
miec był prawie większy o milion ton, Ten maly 
eksport thuumaczy się brakiem Środków transpor- 
towych, zmiszczenłieem rurocągu w Baicoi do 
Qonstanzy, kióry zaczał iunkcyonować dopiero 
pad konec 1919 r, przyczejn tłoczenie odbywało 
se bardzo mieregularnis. Według krajów eksport 
z Rumumii przedstawią się następująco: do _ Cze- 
cho-Słowacyi wywieziony 11.370 ton, Bulwaryi 
9.375 t. Turcy! 8.856, Włoch 4.595, Jugoslawi 
2386, Austry4 1.390, Węgier 779 ; do Ukrałny 196 
dogr. 

W śmodkowych Włoszech źródła tamtejsze 
wydały w ciągu wojmy przy ntenzywniejszel pro~ 
dukcyt w 1916 noku 7 tys. tan į trzymają stę do- 
tąd na tym samym mniej więcej pozomie. Ostatnie 
próbne wiercenia w Sycyl; nie dały jzszcze powa- 
żn szych wy:llków. Produkcya krajową mie od- 
grywa jednak prawie żadnej roli wobec azólnego 
zapotrzebow ania nafty o benzyny. Głównym ko- 
Stąjwcą tych artykułów są Stany Zjednoczone. — 
Rząd wioski kupuje je przy pośrednictwie 2 Tow., 


sprzedaje tym firmom celem dalszej sprzedaży 1 
rozdziału wewnętrznego, rezerwując dlą siebie pe- 
wern zysk i unikając w ten sposób skompliikowa= 
negn i kosztowmega aparatu podatkowego 
W Czamogórze utworzyło Holenderskie Tow. 
pakowe 27 a dp ekspoatący: tamtejszych żró- 
Tom to otrzymało korcesyę ne 

zak jeszcze w roku 1914, a obecnie Za- 
blera się do imtemzywnej pracy, gdyż źródła obfi- 
ko w dobry i bogaty materyal. 


OGŁOSZENIA 
| romov ima 


Znane od 45 lst Biuro Poliżskiägo. ul. Szymona 1 (bo” 
czna Batorego), poleca oficyslistów, wszelką służbę 
restauracyjną, kathang, hotelową, dwors 
stową. 


Prz ylmę zaraz rutynoówaną, mundantkę (peetwpód) i 
Fróblankę do chłopczyka Sein. Dr. Hulles, Podlew- 


skiego | 1697 


Przedsiębiorstwo spedycyjne poszukuje zdolnego polsko- 
niemieckiego korespondenta, stanu wolnego. — 
z podaniem referencyi należy wnosió do Biura dzien” 
(e 498 ogłoszeń M. Briicka, ui. Kościuszki l. 2 pod 

ste 


Aspirant farmacyi, z ukończoną 13-miesiączną 
Sęk aj posady ns prowincyi. Zgłosz. poż 
łomyja, Sobieskiege 49, 


Buchalter, kantorzysta i akwizytor dla większego biura 
spocycylnego — poszukiwańi. — 
do Bura ogłoszeń I dzienników 
Jagiellońska 7. 


łoszon'e pisemae 
owskiege, DWA 


Poszukuje się energicznego administratora da więke 
szego budynku. = Zajęcie całodzienne. — Zgło» 
szenia pisemne do Administracyi „Gaz. Wieczor.“ 
pod „P. M.” 1714 


Służącego do sklepu, do pakowana i innych robót po* 
i Spółka 


zaczą Droguerys Piotr Mikolaseh we Liro’ 
wie, Kopernika 1. Wiadomość w drogusryi w oddzisis 
chemicznym. 1715 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


Dwa pokoje (bez kuchni) z centralnem Torrit 
światłem, łazienką — do wynajęcia. Marczyński, 


łowa 2 


Kilka Korg" ieoi) kawalerskich zarsz do wynajęcie. o; 
i 


ałowa 2 


Ta. pokoje umeblowane. komfort, niedaleko śródmie- 
ja do pierwszego września do wynajęcia. Marczyński, 
Walowa 2 1705 


Kochanowskiego 22, do wynajęcis pokój frentowy u- 
meblowany, z calodziennem utrzymisniem. Wiadomość 
tamże, III. p., na prawo. 1725 


Na lato, we dworze, poszukuje sią pomieszczenia z u- 
tzymgnism die młodage małżeństwa, w ładnej, sucho} 
po órskiej okolicy. Zgłoszenia Biuro miota, 

Mów, 1721 


Jagiellońska, dia „Nafcisrza”. 

zukanie mieszkania 2-poxojowego 
z komfortu, w okolicy Łyczskow- 
Fabryka „Dąb“, Lyczakowska PE 


500 Mk. dangsa za wys 
z kuchnią, choć kaj z 
skiej. alk 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Meble salonowe zlampą do elektryci i dużym dywanem 
smyrneńskiim okazyjnie de aprzedania. Mikołaja |. o. 
Il. pe, ed 1-—3. 1698 


Bósendorfera, krótki. mahoniowy tonie zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Zofia“ ministr. 4 


ry: ar 


Dostarczam znakomite sztuczne kamienie młyńskie wer 
dla adancię miary i twar dości. Zgłoszenia: Pituła, Sta- 
rumia, p. Sołotwina. 1597 


Tat L Gips Fujaa. — 


tery stare (skta), ku 
Krasiokich 1607 


iższa wiadomość 


Kupuje i sprzedaje meble, urządzenia biurowe, sypial- 
nie, jadntnie Oraz antyki, Zieliński, Lwów, ulica Kol- 


lataja I. 5. 1506 
Sidi hebanowy, leżak, portyery, koc hucu's:i, jedwab 


turcwy, — sukno na płaszcz, — obrus duży, kostyum 
damsk:, szal buciki, de sprzedania. + ika: 7 
parter, drzwi nr 4 od 11—12 przad pa) 


| 
A 05 
69 
Of 
arf 
30 


biurko orzechowe, jea — sprzedam. W ncen 


wą b» 
1733 


tego Pola 3, drzwi 4, od 2 


Fortepian krzyżowy w bardzo dotrym stanie, okazyjnie 
tanio de sprzedania. Wiadomość w handlu p. o 
nowskiej, Gró-ek Jag. 


Płaszcz kąpielowy „éponge“, dużi gąbkę, prochowiec 
męski, obrazy, m.nażki, pudełko k rtorowe na skrzyp- 
ce, okazyjnie sprzedam. Zielona 35, parter, front pra” 
wy, tylko o 2-giej. l 


A ROEMAITA 


Murarskie roboty przyjmuj: oraz odr .wiania domów, 
kanalizacyi i t p. we Lwowie i na pruwincyi. Kliken 


Antoni, Jabłonowskich 28. 1681 


śBiy 2 
i Lor’ 


A vendre: Porcelaine Vieux Vienne tapis polonais, tissus 
d'lade, Velours de Gónes, ireilles tentures du 17 sie- 
clete s'adrcsser rue Ujejskiego 6, rez de chaus'sce 
a ganche, entre 4—6. 1663 


Interes złoty zrobi, zabezpieczy swoją rodzinę, mający 
znaczną gotówkę, kto nabędzie dziś grunta pod bu- 
d wę w mieście Lwowie. Zgłoszenia: Magazyn papieru 
Stanisława Abla, Lwów, Legionów 11. 1531 


ENESES Wi i em w ww WIE Ha ij 
Instytut kosmet, czuy dra Fileckiego, pl. Dąbrowskiego 
1, usuwa włosy, zmarszczki, brodawki, plamy, prysz- 
cze, masaż twarzy, leczy choroby skórne, wypadanie 
włosów, farbowanie. 1513 


Kuchenki oszczędnościowe „Dyablik” getują bez spiry- 
tusu, nafty itp., niezbędne w każdym domu. Do naby- 
c a wszędzie. 1694 


9 Biuro" Wys Wywiado Połączonych Or- 
an yw weze ączonyc 
W; ciąć! H ganizacyi gospodarczych i Banków 
przy Stow. Kupoźw Polskich w Warszawie, Szkolna 
10, Tel. 41—50, udziela szybkich i dokładnych infor- 
macyi o zdolności kredytowej i o stania majatkowym 
firm i osób w kraju i zagranicą. Adres Telegr. "Ka: 
FIDENTIA". 


== EHLOPAKC i mihi 


z dobrego domu zostanie przyjęty. 
„SNAPSHOT“, 3-go Maja lla. 170 


najtaniej w lwowskich domach eukrowych 231 
J. B. R RRAUGCIA we Lwowie. 
Giówny skład: ul. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok założ. 1900. 


HERBATĘ CEYLONSKA 


w eryginainym opakowaniu firmy Braci Wiełlczker War- 
awe «gia e) age zastępca na 
alop D ¥ 


e i WENĘCII , irakin, Tiea i gta | A 


danie wysyła 


Bla powracających. Z Ameryki 
„Bia fransakeyi tani hmi, 21-a Gradula |. 1. 


majątki ziamskię, gospodarstwa, do rutyny, tartaki, 
cegielnie, itp. oraz załatwia wszelkie inbercza w -r5 
transakcyi finansowych wchodzące. 1124 


Za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty 
najwyższe ceny płaci firma 


WY. mó + żz? 


ul. Akademicka 6. 245 


ż Kiika wagonów WAPNA 


budowlanego I kupiecklego sprzedam. 


Zgłoszenia pisemne pod „Wapno“ do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera w Krakowie, ul. Grodzka 13. 1643 


Pocenia nóg! 
rąk i pachwin wia ai SAVE" przez użycie znanego 


35 | specyalnego pudru „C pakiet tylko Marek 7*— 
gi skład 1743 


LWÓW. POPE S. „PDB 


ONRAN NE PR PRCZĘCH 


1.FRIEDMANA 


25 „SYKSTUSKA = ke 


20051 


„GAZETA WIECZORNA". 


. 5241. 


jarzyrowyci wc: esnych, jak: kalafiorów, kapust 
włoski:i, pomidarów, cebuli i sałaty sprzcdaje (uż 
SKLEP BORZENNY, Chorąźczyzna 11. 


hepa 


tanek aihestywy, pape dachowa i [ai 


i inne materyały budowlane dostarczają natychmias 


HORSZOWSKI I SKA Łygzakowska 3 
Żadajcie wszędzie Warri!!! 


WORRI 
WORRI 


jest posilaym i 
pożywczym eks- 
trakiem. 
sporządza | wy- 
śmienity rosół, 


p stm tłuszcz, 
| mięso 

i jarzyny. 

jest wydatny i 


tani. 
1745 


śmie w żadnej ku- 
chni i w żadnym 


"WÓZ 
BOJ WANI 


F: za Ez A a 
iż PE sf t 


nie powinien I e J 


gospod. brakować. | $ 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
jeczy specyalista Dr. FRISCH 


Y | ullca Wa;owa I. di. — Wstrzykiwanie preparatu Nas 


Salversanu tylko prze i po caniej 


OŚWIADCZAMY, 


że filla nasza mieści się 


T ei Europejskim 


PAS" 


palskie birra fa audio Szółka z egr. àp. 
w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 


Z firmami podobnie brzmiącemi we Lwowie, i Prz»- 
myśiu nie mamy nic wspólnego. 1623 


| zakład kąpieli siarczanych 
w Lubieniu wielkim 
JH został na cały sezon po prowizorycznym odrestaw © 
F rowaniu kilku łazienek I. kl. otwarty. — ieliznę 
É i prześcieradła dla użytku kąpiele wego uprasza się 
ze sobą przywieść. 


dlawcjskowości i urzędników 
cena kąplell l-aj 


DŻIERŻAWA ZARZĄDU. 


po i Mk do. zniżka, 


= 16% 


PRZERÓBKI KOLDAN 
i BATERACÓW 


jakoteż na zamówienie 
nową pościel, uskytecznia 


K. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika |. 4. 
naprz. Pasażu Mikolascha. 1005 
Oo 


Cena kąpieli l-ej kl. Mk. 50 J 


A famże wozy mebiowe, vbezplzezenle prze- 


jj SAMOCHODÓW CIĘŻARÓW 


J o ładudze 3 do 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: BENZ- p 
aroraa: HORCH, STOEWER, DIXI, OPEL, DAAG, VOMAG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLOYD itd. 


: ma m ró ntycimast b0 adstąpienta firma: Techniczny Dom Handlowy „Ru:o-Star” Kraków, SiawXowsia 42 
talpi mmm gateak OSAD | CHOROBY 


PLECION 


= 


YCH 


KASZA OWSIANA 


hurtownie i częściowo do nabycia w głównym 
składzie kowy i herbaty 216b 


Jőzefa Musia, byin, baim, Batoregoda | 


miedzianą w gamie oraz wszelkiego rodzaju materyały 
da urządzenia instalacyi elektrycznych, jakoteż wentyla- 
tory prądu Sajano i stałego poleca skład a at 


ektrotechniczny ch 


Bomi FANZER PAŃZER, Liw, kupna (. 


|IGUSTAW LUFT 


Wydzierżawienie polowań w lasach państw. 


w Małopolsce. 


BIURO SPEDYCYJNE 


i jedyne przez władze uprawnione 


E RIENIGEIRRSTUO ECONWOJOWANIA 


transportów i przesyłek kolejowych 


Lwów, Kościuszki L. 22 
sylek kolejow. od kradzizży | wypadków, 


tudzież wszelkie czynności 
w zakras spedycy! wchodzące. 1251 


EEEE YNY 
W dniach 15 i 23 czerwca 1920 o godzinie 11 przedpołu- 
dniem odbędzie się w Zarządzie okręg. dóbr państw. we Lwowie 


Licyfacya zapomocą ofert pisemnych 


na dzierżawę II. i Ill. seryi polowań 
w lasach państwowych na jelenie 
I wszelką inną zwierzynę. 


Dnia 15 czerwca będzie licytowana II serya rewirów łowie- 
„ekich w Nadleśnictwach: Jasień, Suchodół, Łopianka, Niebyłów, 
Pasieczna, Zielona, Rafajłowa, 

dnia 23 czerwca zaś III serya w Nadleśnictwach: 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 
poszukuje odpowiedniego 
człowieka do prowadzenia 

wykonuje 5 ewidencyi materyałów, (Po- 
pod najKkorzystniejszymi warunKami | sada osie się n. p. dia b. 
PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE praaki cera rachunkowego). 


Tranśqorty M IĘ BZ YMI AST 0W E ioana z podaniem wa- 


runków pod „Budowa* do 
jakoteż wszelkie 


Biura „RUCH*, Kraków 
Szczepańska 9. 1586 
DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENIA I UBEZ. 
PIECZENIA TRANSPORTOWE 


REZECIET TTE 
Zastępstwo wg, wszystkich miasjach kraja i| -m 
Czarnieckiego |. 3. 126| CZAS 
| ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


Dora, Mi- 


kuliczyn, Tatarów, Jabłonica, Worochta, Delatyn, Hryniawa i Ja- 
wornik. 

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne, w którem określone 
są bliżej poszczególne rewiry łowieckie oraz wymogi, jakim oferty 
winny odpowiadać, można otrzymać od Zarządu okręgowego dóbr 
państwowych we Lwowie (ul. Chorążczyzny 17), gdzie są rów» 
nież do przeglądnięcia szczegółowe warunki dzierżawy. 


Zamóvrienia 
$ DLA FABRYKI ORYGINALN. WÓDEK 


ÜB. KASPROWICZA | 


hurtownie, wprost z fabryki, lub częściowo we 
ginałnych skrzynkach przyjmuje tyłko 


M JENERALNA REPREZENTACYA 


| KOMPAS” | 


D Polskle Biuro międzynarodowego handlu [$ 
1516 Spółka z ogran. odpow. 
jw KRAROWIE, Smoleńsk 716. 
PA Filia: we Lwowie, Hotei Europi. 


1719 


zmiękcza | usuwa BEZ BÓLU 


METR 1. 
| CHOLEKINAZA 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE Szira 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Obja (początkowa): Ból w bokach i dołku podsercowym dzie sched 
się żebra). Pobolewania w wątrobie. Sktoaność do óbstrak: „ Uryna ciemna | motna lub też i Da jak wodu 
k obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 'zdęcia i bnrczenia w kiszkach. Bóle i zawroty 
ne zdenerwowania — Objawy zus wę W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku str 
tylnej, w pasie, krzyżu i siąga aż pod łopatki Wzdęcia brzucha. rozsadranie żeber i parcie na kiszkę selecta, Brak 
tchu, oraz ból w plecach i kiatce piersiowaj (qa przestrzał). Niakiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczjęg, 


Bliższ. nformacyi udziela: Aptekarz-fizyolog Ma NIGMOJZWSKI, Warszawa, Nowy-Świat 16, m. 27. 21852 
poleca 


ign. JAGGERĄ bow, sykstuska 3i; 


drukarnia 
R.daktu atczelzy De, o, BATTAR. LĄ. 
EITA MIRT ra Í rodakier adpowjedzjainy JERZY KONARIKĄ 


bloczki kasowe i miny lan wyl 


